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M  Ml. W C z w a r te k  dnia 27. Maja. 1841.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 23. Ma'a.

N. Król raczył najłaskawiei dać Król. an ­
gielskiemu A dm irałowi S t ó p  f o r d o w i  o rder 
O rla  czerw onego pierwszej klassy, a W. Xią- 
żęcemu Mecklenburgskiemu Radzcy posel­
skiemu G u i d o  n o w i  M e j e r o w i  w  Frank- 
forcie n J M .  o rder  O rla  Czerwonego trzeciej 
klassy.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Maja.
Gazety tutejsze obejmują następujący \ikaz 

cesarski z dn. 12. (24.) K w ie tn ia ,  su row o  za­
braniający w y w o z u  opium do C h in :  «Już  na 
w iadom ość , źe rząd chiński w p row adzan ia  
opium do Chin zakazał, celem ustalenia za- 
chodzącćj od daw na  zgody między Rossyą i 
Chinami i w  interessie obopólnych stosunków 
granicznych i handlu obudw óch  k ra jów , za 
rozkazem Naszym resp. w ładzom  polecono, 
aby ściśle nad tein. c zu w a ły ,  by opium do 
C hin  nie w p ro w a d z a n o ;  poniew aż jednak za­
kazu tego jeszcze nie obwieszczono a |est ży­
czeniem Naszem, żeby w  calem państw ie dla

należytego przestrzegania był ogłoszonym, 
rozkazujemy rządzącem u S e n a to w i ,  aby dla 
spełnienia tej w o li  Naszej s tó so w n e  poczynił 
urządzenia « (Ukaz ten p o ró w n a n y  z polity­
ką angielską, narzucającą tę truciznę Chińczy­
kom mocą o ręża , pięknym d o w o d em  p r a w o ­
ści i szlachetności rz ą d ó w  cesarskich.)

N o w i n y  D w o r u .  — W sobotę, 19. K w ie ­
tnia, NN. Państw o  oboje z J J .  CC. W  W. 
W ysokiem i N ow ożeńcam i i całą Cesarską R o ­
dziną, uświetnili S w oją  bytnością w id o w isk o  
na wielkim Teatrze. Cały teatr był napełnio­
ny najświetnie |szem zgrom adzeniem , w s p a ­
niale strojnemi damami; mężczyźni byli w  pa­
radnych m undurach  i w e  w stęgach  o rde ro ­
w ych . N. Rodzina przybyła w kró tce  po ós­
mej wieczornej. Do wielkićj Cesarskićj loży 
-weszła N. Pani z J. C. W. W .  X. Cesarze- 
w iczow ą a za niemi N. Pan z J. C. W .  N a­
stępcą Cesarzewiczem. Wszyscy obecni p o ­
wstali z miejsc sw oich  i radosne oklaski i o- 
krzyki hurra !  w strzęsły  sklepienia sali. O r ­
kiestra zagrała h y m n  n a ro d o w y , podczas 
którego oczy całego zgromadzenia z w r ó ­
cone były na oblicza najdroższych osób Cesar­
skiego domu. W samym środku loży zajęła 
miejsce now ozaślub iona  P ara ,  po lewej stro- 
nie usiadł N. Cesarz, po p ra w e j  N. Cesarzo­
w a ,  dalej po stronach siedziały J J .  CC. W  W .



W .  Xiężna  H e l e n a ,  W W ,  X X .  O l g a  i A l e x a n ­
d r a  M i k o l a j ó w n y  , X iążę  W i l h e l m  P r u s k i ,  W .  
X .  M i c h a ł ,  A i ą ż ę t a  N a s t ę p c y  H e s s e n  D a r m ­
s t a d t  i W e i m a r ,  W  W .  X X .  iVJarya, E l ż b i e t a  
i K a t a r z y n a  M i c h a ł o w n y ,  X iąźę  P i o t r  O l d e n ­
b u r s k i  z m a ł ż o n k ą  i X iążę  E m i l i j u s z  t l e s s e n -  
D a r m s t a d t .  —  P o  u k o ń c z e n i u  w i d o w i s k a  O -  
s o b y  C e sa r s k i eg o  D o m u  r a c z y ł y  ł a s k a w i e  p o ­
że g n a ć  p u b l i c z n o ś ć  i o d da l i ł y  się w ś r ó d  g ł o ś ­
n y c h  o z n a k  p o w s z e c h n e g o  uni es i en ia .

P r z e z  r o z k a z  d z i e n n y  C e sa r s k i  z d.  16: K w i e ­
tn i a  J .  C.  W .  W .  X ,  N as t ę pc a  Ce sa r z ev v i cz  
m i a n o w a n y  zos t a ł  S z e f e m  B rz e s k i e g o  k o r p u s u  
K a d e t ó w ' ,

P r z e z  U k a z  Cesa r sk i  z d.  16. K w i e t n i a  G e ­
n e r a ł o w i  p i e c h o t y ,  W o j e n n e m u  t - e n e r a l - G u -  
b e r n a t o r o w i  M o s k w y  X ięciu G o l i c y n  n a d a n y  
z o s t a ł  t y t u ł  P r z e ś w i e t n e g o  ( S w i e t l e j s z y )

P r/ .y  R e s k r y p c i e  ( a s a r s k i m  z dn i a  15. K w i e ­
tn i a  G e n e r a l  j a z d y ,  G e n e r a ł - a d j u t a n t  xiążę 
W a s i l c z y k ó w  mi a l  s zc zę śc i e  o t r z y m a ć  w i z e ­
r u n e k  N.  P a n a  o z d o b i o n y  b ry l a n t a m i .

P r z e z  R e s k r y p t a  C e sa r s k i e  z d.  ‘28. M a r r  
z a l i c zen i  zo s t a ję  d o  o r d e r ó w  Ś w .  W ł o d z i ­
m i e r z a  2  K la s s y ,  A r c y b i s k u p  R iaz i ańsk i  i Za-  
r a j sk i  N a i p r z e w .  D a b r y e l  i A r c y b i s k u p  W l a -  
d im i r sk i  i Su zd a l s k i  Partenj i j&z j S w .  A n n y  1 
klassy. ,  B i s k u p  b r z e s k i ,  W i k a r y  s t ol i cy  a r c y ­
b i sk up i e j  L i t e w s k i e j  M i c h a ł ,  B iskup  S t a r o r u -  
sk i ,  W i k a r y  s to l i cy  M e t r o p o l i t a l n e j  N .owgo-  
ro d zk i t  j T e o d o z y  i Ii i -ku p W i n n i c k i ,  W i k a r y  
s t o l i cy  a r cy b i sk u p i e !  Podo l sk i e j  Eu ge n i u sz . .

P r z e z  R e s k r y p t  Cesa r sk i  z d. 16 K w i e t n i a  
G e n e r a ł  a d ju t a n t  C h r a p j w i c k i  m i a n o w a n y  ka ­
w a l e r e m  o r d e r u  S w .  W ł o d z i m i e r z a  1 klassy.

P r z y  r e s k r y p c i e  z d.  15, K w i e t n i a  N.  P a n  
r a c z y ł  u d a r o w a ć  t a b a k i e r ą  ze  S w y m  w i z e ­
r u n k i e m ,  o z d o b i o n ą  b r y l a n t a m i ,  S p r a w u j ą ­
ce g o  o b o w i ą z k i  M a r sz a l k a  D w o r u  h r a b i ę  Szu-  
w a ł ó w .

M i s t r z  D w o r u  X iążę  T iu f i ak in  o t r z y m u j e  
d y m i s s y ą  U k a z e m  C e sa r s k im  z d. 4. K w i e t n i a .

W  l i czb ie  i n n y c h ,  z w y b r a n y c h  p r z e z  s z l a c h ­
tę  K a n d y d a t ó w  N. P a n  r a c zy ł  z a t w i e r d z i ć  na 
u r z ę d z i e  Ma r s za lk a  <-u b e r n i j a l n e g o  M o h y l e w -  
sk i ego  R z e c z y w i s t e g o  R a d z c ę  M a n u  ł j o ł y ń -  
ski ego.  '  .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  d n a  1S. Maja.

R z ą d  o g ł a s za  dzis iaj  n a s t ę p u i ą c ę  t e l eg ra f i ­
c z n ą  d e p e s z ę  z T u l  o r t  u  z dn i a  17. M a j a :
« P  r  e f e  k t  m a  r y  n a r  k i d o  M i n i s t r a  rri a r y -  
n a r k i .  K o r p u s  w y p r a w y  dn ia  9.; d o  A lg ie ru  
p o w r ó c i ł ;  G u b e r n a t o r  i X iążę  N e m o u r s  dn i a  
10, t a m ż e  p r z y b y l i ,  o p a t r z y w s z y  w p r z ó d  
M e d e a h  i Mi l i anę  w  ż y w n o ś ć .  D n ia  i .  n i e ­
p r z y j ac i e l  na  w z g ó r z a c h  p o w y ż e j  Mi l i any 
5 «*. 6QQ0 K ab y ló y y  i syyoję r e g u l a r n ą  p i e c h o t ę

s k o n c e n t r o w a ł ,  k t ó r y m  w  r a z i e  p o t r z e b y  
15,000 u s t a w i o n ć j  na  r ó w n i n a c h  L he l i f u  j a z dy  
w  p o m o c  p r zy j ś ć  m i a ło .  P o  m a s k o w a n y m  
o d w r o c i e  d a n o  na całe j  l inii  n a s zy ch  ha s i o  d o  
b o j u  a A r a b o w i e  u sz e d ł s z y  w  n a j w i ę k s z y m  
n i e ł a d z i e  z o s t a w i l i  ki lka s e t  z a b i t y c h  na  p lacu.  
A i ą z ę  N e m o u r s ,  d o w o d z ą c y  l e w e m  s k r z y ­
d ł e m ,  z os t a ł  na j za p a l c zy  w ie j  n a p a d n i ę ty  , ’e 
o d p o w i e d z i a ł ,  jak się n a l e ż y ,  na tę d e m o n -  
s t r a c yą  p r z e z  ś m ia ł y  a t ak  na cze l e  24go  p u ł k u  
l i n i o w e g o ,  k t ó r e g o  P o d p u ł k o w n i k i e m  jest  
X iązę  Aurna le .  D n i a  5. s t o c z o n o  b i t w ę ' m i ę -  
d i y  ł o n t  ei • K a n t a r a  i C h e l i f e m  z r e gu l a rn a  
j a zdą  E m i ra .  W  sku t e k  t e j ż e  p r z e d s i ę w z i ę t o  
R a z Z i ę , l / 5  j e ź d ź c ó w  a r a b sk i c h  s t a ło  s ię n i e ­
z d a t n y m i  d o  w a l k i , k i lku  d o w ó d z c ó w  p o l e ­
g ł o ,  60  ko b i e t  i dz iec i  w z i ę t o  w  n i e w o l ą  i 15 
d o  18,000 s z tuk  b y d ł a  u p r o w a d z o n o .  D n i a  8. 
w y k o n a n o  t akż e  p r z e c i w  S u r m a c i e  Ra zz i ę  
z  na ł e p s z e m  p o w o d z e n i e m  P o d c z a s  tć j  w y ­
p r a w y  m i e l i ś m y  12 za b i t y ch  i 50  r a n i o n y c h ;  
s t r a t ę  n i ep r zy j ac i e l s ką  p od a j ą  na  5 00  z a b i t y i h .  
Na  k o l e a h  d. 1. m.  b.  dz i e ln i e  u d e r z o n o ,  ale 
s z c z u p ł a  z a łoga  n ac i e r a j ą c e g o  n i ep rz y -a r i e l a  
m ę ż n i e  o d pa r ł a .  G u b e r n a t o r  i X iążę N e m o u r s  
d.  1 i  m .  b.  d o  M o s t a g m e m u  puśc i ć  się chciel i .* 

P o d  w z g l ę d e m  tej d e p e s z y  u w a ż a  j e dn a  
z  t u t e j s z y c h  g a z e t :  « Udz i e l en i a  te n ie  r o z p r a ­
szaj ą o b a w y ,  s p r a w i o n e j  p r z e z  o s t a tn i e  l isty 
z Algieru.  N i e z a w o d n ą ,  źe  p o  p o w r ó c i e  
k o r p u s u  a rm i i  d o  A lg i e r u  n a p a d ó w  A r a b ó w  
w i ę c e j  się lękać n ie  p o t r z e b a , a le  n i e  d o n o s z ą  
n a m  m c  o  s p u s t o s z e n i a c h  z r z ą d z o n y c h  o s l a -  
tm e m i  c za s y  w  o k o l i c a ch  A lg i e ru .  N ie  m o -  
zna  w p r a y v d z . e  od  d e p e s z y  t e l eg r a f i c znć j  w y ­
m a g a ć ,  ż e b y  d o k ł a d n i e j  o d o p i ę t y c h  k o r z y ­
śc i ach  do n i e ś ć  m i a ł a ,  a le  m i m o  to  z ca t  j t r e ­
ści p o w y ż s z e j  d e p e s z y  w y n i k a ć  się zda j e , ,  że 
v r y p a d k o w  e x p e d y cyi  ( j e n e r a ł o w i  I J u g fa u J  
n i e k o n i e c z n i e  w i n s z o w a ć  m o żn a .  Da :  B oż e  
żeb y  n o w s z e  d on i e s i e n i a  o b a w y  nasze j  ni* 
p o t w i e r d z i ł y ! *

U w o d z i c i e l  L . fan tk i  h i s zp ańs k i e j  tzabe l l f ,  
Dr .  G u r o w s k i ,  d a w n i ć j  p o d o b n o  by ł  A d j u -  
t a n l e m  G e n e r a ł a  L a n g e rm a n r i a  w  Pol sce .  P o ­
w i a d a j ą ,  żc  u ł a j ąo  p i ękn ośc i  s w o j e j ,  p r z e d  
n i e d a w n y m  c z a s e m  P a n n i e  R ac h e l  ' r ę k ę  SVI~
o i i a r o w a ł ,  ale o d m o w n ą  o t r z y m a ł  o d p o w i e d z .

IV . w o j e n n y m  ś w i e c i e ,  o d  dni .  k i l ku  ko ns y -  
s t n j ące  w  oko l i cy  10 n o w y c h  b a t a l i o n ó w  t y .  

r a l i c r s k i c h , k t ó r e  A ią ż ę  O r l e a n u  z p o m o ­
cą J e n .  R os t  p l an  w  ' ł .  O r j i e r  u o r g ą n i z o -  
w a ł ,  z w r a c a j ą  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  .St rzelcy 
.i u o rg ą n i z o  w a n i  są na  w z ó r  ang i e l sk i ch ,  pru- 
k i ( h ,  t y r o l s k i ch  i h a n o w e r s k i c h .  N a tu r a l n i e  
ty.łu; ź r ó d e ł  esferpijna ca łość  t r udną ,  by ł a  do  

u ło że n i a .  L o c z  p r n b a  tfu n a w ó j  b r o n i  w a ż n ą  
jeąt  d j a  f r a m y i ,  D o t ą d  F r a n c y a  n ie miała
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ani s t r z e lc ó w  ani w ła ś c iw y c h  ty r a l i e r ó w ,  b o .  
w ie m  w o l ty ż e r o w ie  p u łk ó w  pieszych m a ło  
znaczyli  w  służbie p o 'o w e j .  R rak  ten  choia- 
n o  te ra z  w y n a g ro d z ić .  Ju ż  d a w n ie j  u rz ą d z o n o  
w  V incennes  bata li jon  za w z ó r  s łużyć mający, 
k tó ry  m ę żn ie  w a lc z y ł  w  A lg ie rze ,  lecz w k r ó t ­
ce p o ło w a  jego w y g in ę ła .  10 n o w y c h  bata-  
l i j o n ó w  noszą c iem n e  w y g o d n e  k u r tk i ,  sze­
rok ie  s iw e  spodn ie  t rz e w ik i  i kam asze.  E p o ­
le ty  u żo łn ie rzy  są z z ielonćj w e łn y .  Są one  
n ie  poży teczne  i g r u b e ,  p rzeszkadzają  zatem 
w  ub ie ran iu  się. Ł a d o w n ic a  w is i  na przodz ie .  
L id e r w c r k i  nie idą na krzyż  na p ie rs iach ,  zo-  
s ta w u ją  w ię c  s trze lcom  w o ln y  oddech .  T o r ­
n is te r  u t rz y m u je  się na c ienk im  pasie a p łaszcz 
c z a rn y  p o k ry w a  g o ,  k ró tk i  kordelas  u t w i e r ­
d z o n y  |est u pasa k tó ry  o k rąż a  ciało Strzelca 
a p o c h w a  jego że jazna c i ę ż y  za npocno dla 
żo łn ierza .  K aszk ie t  Spięty pod  b ro d ą  r z e m y ­
kiem. C a ły  u b ió r  jest p o sp o l i ty , n ic e leganck i ,  
ale w y g o d n y ,  jedna że lazna p o c h w a  kordelasa 
zan ad to  |asria ł a t w o  m o ż e  z w r ó c ić  u w a g ę  
n iep rzy jac ie la  na ty ra l ie ra  u k ry teg o  w  lesie 
lu b  na w o ln ć m  polu .  S trze lby  są cięższe od 
z w y k ły c h  p ieszych  k a ra b in ó w .  W  ogólności 
ty ra l ie ro w ie  ci są bardz ie j  o b c iąż en i ,  niż p ie­
c h o t a ,  dla tego też ze w szy s tk ich  k o r p u s ó w  
p o w y b ie r a n o  na jdo rodn ie jszych  ludzi. O fice ­
r o w i e  mają s r e b rn e  epo le ty  ; resz ta  ich  u b io ru  
jest r ó w n i e  sk rom ną .  D z iw n y m  w y d a w a ł  się 
za s łu żo n y m  w o j s k o w y m ,  b ieg  c w a łe m  p rze z  
ca ły  k w a d r a n s ,  jaki te  bata li jony  ca łym i sze­
regam i w y k o n y w a ł y  i w y sy ła ły  ty r a l ie r ó w .  
C zy li  żo łn ierz  tak z m o r d o w a n y  m o ż e  d o b rz e  
c e lo w a ć  i trafić ,  z n a w c y  osądzą  — na p o sp o ­
l i tym  c z ło w ie k u  taki o b r ó t  s p r a w ia  p r z y je m n y  
w r a ż e n ie ,  lecz p o zb a w io n y  tchu  żo łn ie rz  nie 
w ie le  m a  w a r to śc i  w  boju . S trz e lcy  ci w  lecie 
w y r u s z ą  do  T u lo n u  gdzie kilka dni o d p o c z ą w -  
i z y  rozdzie len i  zos taną p o  w szy s tk ich  p u n k ta ch  
p ó łn o c n e j  Afryki.

G i e ł d a  d n .  18 .  M a j a .  — C z y n n o śc i  d z i ­
siaj by ły  m a ło zn a cz n e  i r e n ty  ciągle na  s p rz e ­
daż o f i a r o w a n o .— G ło s z o n o ,  iż P an  H u rn a n n  
n ie  m ó g ł  się z P a n e m  R oisch iidern  p o r o z u ­
m ie ć  i d la tego n o w ą  pożyczkę  n a jw ięc e i  d a ­
ją ce m u  p rzysądzić  pos tanow ił .  W c z o ra j  za ­
w ia d o m i ł  p o d o b n o  r a d ę  m in is te rya lną  o  ty m  
•yyoin1 zam iarze .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Maja 

O d  czasu bilu reform y nie było w  Anglii 
tak g w a łto w n e j  i zaciętej walki stronnictw , 
jaka jest obecnie w y w o ła n a  przez wnioski mi- 
nisteryalne o  zniżeniu c e ł , parlam entow i p rze­
łożone , nad których pierwszą częścią, t. j .  
n ad  cłami od cukru, a to  i tu  dopiero  nad po- 
prayyką Sandona, po której znoyyu przeciyyna

p o p r a w k a  L o rd a  J .  Russella m a nas tąp ić ,  ju* 
się p rzez  sześć n a ra d zan o  w ie c z o r ó w .  C o ­
k o lw ie k  z resz tą  T o r y s o w i e  p o d  w z g lę d e m  
fo rm y  i czasu  w n ies ien ia  ty c h  p la n ó w  pow ie*  
dzieć  m o g ą ,  tyle przec ież  n ie z a w o d n ą  jes t 
r z e r z ą ,  iż stan ła b ry k  i f in an so w e  po łożen ie  
A nglii  r e fo rm y  h a n d lo w e j  w  in teressie  d o b ra  
pub licznego  w y m a g a ły ,  i w id a ć ,  że i T o r y s o ­
w i e  te m u  w p r o s t  nie p rz e c z ą ,  chociaż w i ę .  
kszą część w in y  z p o w o d u  ta k o w e g o  stanu, 
a m ia n o w ic ie  n ie d o b ó r  w  d o ch o d a ch  p ań s tw a ,  
na  sam ych  zw a la ją  M in is tró w . Jeżeli p r z e ­
cież w n io sk i  M in i s t r ó w  sam e p rze z  się p o d  
r o z w a g ę  w e ź m ie m y ,  zdają one się w  w z g lę ­
dzie  ek o n o m ii  k ra jo w ć j  ba.rdzo o d p o w ia d a ć  
s to su n k o m  A ngli i , jakie narn opisują. J a k ą  
n au k ę  z tąd  p a ń s tw a  za g ran iczne  o trzym ać  
m o g ą ,  i jak sobie w  tej m ie rze  pos tąp ić  p o ­
w in n y ,  in n e m  jest p y ta n iem  j ale z po łą cz e ­
nia t rze ch  g a tu n k ó w  redukcy i ce ln y c h ,  p rze z  
M in i s t ró w  w n ie s io n y c h ,  tyle się p rzec ie  o k a ­
zu je ,  iż p rzed  w sz^ s tk ićm  na to  zakro jono , 
aby  w y r o b o m  angielskim w iększy  n ie r ó w n ie  
o d b y t  w y je d n a ć ,  p rz e z  co n a tu ra ln ie  d o c h o d y  

a ń s tw a  p ośredn io  daleko bardz ić jby  się z w ię -  
sz y ły ,  niż p rze z  b e z p o ś re d n io  w y ższ e  cło, 

jakie sobie po  redukcy i cel od b udu lcu  i cu k ru  
i po  s ta łem  cle od  zboża za raze m  obiecu ją .  
T ańsze  życ ie ,  a tak i u ła tw io n e  p rzyspasab ia-  
nie w y r o b ó w ;  obszern ie jsze  p rzypuszczen ie ,  
a tak i w iększy  o d b y t  na t o w a r y ,  niż w y m i a ­
na ty c h ż e ;  za tem  n o w e  o ż y w ie n ie  fabryk, 
w ię c e j  za tru d n ien ia  dla klassy w y ro b n ic z ć j ;  
ró w n o c z e ś n ie  w ię c  także p o d w y ż s z e n ie  się 
p o tr z e b y  s u r o w y c h  m a te r y a łó w  do  w y r o b u  i 
z w ię k sz o n e  spożycie ż y w n o ś c i ;  z tąd  z w ię k sz e ­
n ie  d o c h o d u  z ceł i akcyzy ;  takie to  n ie z a w o ­
dnie  ob liczen ie  służy m iriisteryalnyro p lanom  
za zasadę.  W y p a d a ł o b y  także b ez  w ą tp ie n ia  
n a w e t  b e z  w y ra ź n e g o  z a p e w n ie n ia  ca łk iem  i 
z a w sz e  p o c z c iw e g o  L o rd a  J Russella p rzyjąć,  
iż M rn is te ryum  plany te  już od  dość  d a w n e g o  
czasu pod  r o z w a g ę  w z ię ło ,  a nie te ra z  d o p ie ro  
nagle na nie w p a d ł o ,  a b y ,  w  razie p o t r z e b y  
usunięcia s ię ,  po łożen ie  następców- s w o ic h  
przez  w z b u r z e n ie  kraju  ile m o ż n o śc i  u trudnić .  
Z w iększa jąca  się b ieda  w  o k ręg a ch  fab rycz-  
n y c h ,  zan iechanie  i og ran iczen ie  p racy  w  w ie -  
Ju m ie jscach , czego liczne i oczyw is te  m a m j  
d o w o d y ,  m usia ły  już od  d a w n a  z w r a c a ć  u- 
w a g ę  na  zapob iega jące  te m u  środki.  Miriiste- 
r y u m  przec ież  b y ło b y  z a p e w n e  w o in ić j  z za-  
m ie rzo n em i re fo rm am i h a n d lo w e m i  p o s tę p o ­
w a ł o ,  gdy b y  T o r y s o w ie  n ie  byli go  s w e m i  
zabiegami stronriiczem i pod  w z g lę d e m  ir la n d z ­
kich  w y b o r ó w  w  taką ta ra p a tę  w p ra w i l i .  
Czyli to  w ię c  dla t e g o ,  iż sami M in is t ro w ie  
obrać chcie li  py tan ie  w yższ eg o  i ogólniejszego
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i n t e r e s s u ,  niż  o w e  d o w c i p n e  ró ż n i c e  uzda*  
t n i en i a  o b i o r c z e g o  w  I r l a n d y i ,  a b y  r o z s t r z y ­
g n ą ć ,  k to  się p r z y  s t e r ze  r z ą d u  u t r z y m a ;  a lbo  
czyi i  t e ż ,  jak w i e ś ć  n  e s i e ,  iż ich s a m a  w o l a  
K r ó l o w e j  n a w e t  p o  o w e j  k lęsce  d o  z a t r z y m a ­
n i a  w o d z y  r z ą d u  sk ło n i ł a ,  d o s y ć ,  że  n ade sz ł a  
c h w i l a ,  d o  w y s t ą p i e n i a  z p y t a n i e m  g a b i n e t o ­
w y m ,  a t o  w y j a ś n i a  n a m  p o s t a n o w i e n i e  M i ­
n i s t r ó w ,  a b y  r e f o r m y  h a n d l o w e ,  k tó r e  p r ę -  
d zć j  c z y  późn i ć j  n i e u c h r o n n e m i b y  się okaza ły ,  
n i e z w ł o c z n i e  p a r l a m e n t o w i  w  całć j  o b s z e r n o -  
ści  p r z e ł o ż o n o .  T o  w i ę c  p o r u s z y ł o  p r z e c i w  
n i m  z w i ą z e k  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  się po -  
j e d y ń c z e m i  w n i o s k a m i  d o t k n i ę t y m i  uczu l i ,  po -  
s i edzic i el i  d ó b r ,  z a c h o d n i o  i n dy j sk i ch  o sadn i  
k ó w ,  w s c h o d n i o  - i nd y j sk i e go  s t o w a r z y s z e n i a  
h a n d l o w e g o ,  K an a d y j s k i c h  h a n d l a r z y  d r z e ­
w e m  a n a k o n i e c  t ak że  l u d o l u b c ó w ,  k tó r z y  
W  p r z y p u s z c z e n i u  z a g r a n i c z n e g o  c u k r u  z a c h ę ­
c en i e  d o  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i  u p a t r u j ą ,  i na  
c ze l e  k t ó r y c h  s toi  D r .  L us h i r i g t o n  i l on dy ńs k i e  
T o w a r z y s t w o  p r z e c i w  h a n d l o w i  n i e w o l n i k a ­
m i .  O s t a t n i  t e n  w z g l ą d  n a w e t  tą  r a z ą  P a n a  
O ' C o n n e l l a  na  p r z e c i w n i k a  M i n i s t r ó w  z m i e ­
n i ł ,  a  p r z y n a j m n i e j  o  ile się r z e c z  ta z m n i e j ­
s z e n i a  c l a  o d  c u k r u  z a g r a n i c z n e g o  d o t y cz y .  
Z a r z u t u ,  j a k o b y  M i n i s t e r y u m  m i a ł o . t y l k o  na  
o k u  u t r z y m a n i e  się p r z y  s t e r ze  r z ą d u  , , n ie  m o ­
żn a  m u  z a p e w n e  p r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  r ob i ć ,  
b o  w  t a k i m  r az i e  n ie  b y ł o b y  n i e z a w o d n i e  t a ­
k i e g o  z w i ą z k u  p r z e c i w n i k ó w  p r z e c i w  sob i e  
w y w o ł a ł o ;  o w s z e m  b y ł o b y  się n i e z a w o d n i e  
s t a r a ł o ,  w n o s z ą c  każdy  w n i o s e k  po j e d y n c z o ,  
t a k ż e  p o j e d y n c z o  p r z e c i w n i k ó w  s w o i c h  r a z  
b r a j ać .  O s t a t n i m  w i ę c  j ego ś r o d k i e m  po  p r z e ­
w i d z i a n e j  p r a w i e  b y ć  m o g ą c e j  k lę sce  b ę d z i e  
r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u ,  d o  cz eg o  już j e  p o ­
d o b n o  k o r o n a  n a p r z ó d  u p o w a ż n i ł a  J eżel i  
m u  za ś  n o w e  w y b o r y  n i e  w y j e d n a j ą  I z b y  n iż ­
sze j  sk ł on n i e j s ze j  do  p r z e p a r c i a  w n i e s i o n y c h  
r e f o r m  h a n d l o w y c h ,  w t e d y  k r a j  .m i edz y  l i b e ­
r a l i s t am i  a k o n s e r w a t y s t a m i  w y b ó r  u c zy n i ł  i 
s t e r  s p r a w  p u b l i c z n y c h  m u s i  k o n i e cz n i e  d o ­
s t ać  s ię • w  r ę c e  o s t a tn i ch .

K u r y  e r  zb i j a  p o g ł ę s k ę ,  j a k o b y  K r ó l o w a  
o s o b i s t ą  m i a ł a  o d r a z ę  o d  S i r  R o b e r t a  P e e l a ;  
o w s z e m  t e n ż e  k i l ka k r o t n i e  b y ł  z m a ł ż o n k ą  
s w o j ą  na  o b i a d  d o  K r ó l o w e j  z a p r o s z o n y  i za­
w sze  u p r z e j m e g o  d o z n a ł  p rzy j ęc i a .

Z  d ri i a 18,  M a j a ,
P o t w i e r d z a  s i ę ,  że  S e k r e t a r z  w y d z i a ł u  s k a r ­

b o w e g o ,  P a n  G o r d o n ,  w z i ą ł  d y m i s s y ą , i p o ­
d o b n o  w n i e s i o n a  p r z e z  M i n i s t r ó w  z m i a n a  
p r a w  z b o ż o w y c h  d o  t e g o  sk ł on i ł a  go  k roku .  
P o m i ę d z y  z w o l e n n i k a m i  M i n i s t r ó w ,  k t ó r z y  
s i ę  w  zm ia n i e  p r a w  z b o ż o w y c h  o d  n i c h  o d ­
ł ą c z a j ą ,  zna jdo  e się t akże  L o r d  C h a r l e s  R u s ­
s el l ,  p r z y r o d n i  hpat  M i n i s l r a j  i n n y m i  z n a k o ­

m i t y m i  c z ł o n k a m i  s t r o n n i c t w a  w h i g o w s k i e g o ,  
co  im  się t akże  s p r z e c i w i a j ą ,  są L o r d  W o r s l e y ,  
P a n  H a n d l a y  i P a n  A ls ton .  T a k ż e  S i r  F.  b!  
b u l ę e r  n ie  zgadza  się p r z y m a j m n i e j  na  c ło  8 
s z y l i n g ó w p o c z y t u j ą c  | e za n i e do s t a t ec z ne .

I  i m e s  zali  się na  c i ąg ł e  p r z e d ł u ż a n i e  o b r a d  
w  I z b i e  n i ższe j  i u p a t r u j e  w  t e rn  w y b i e g  mi -  
n i s t e ry a l ny .  N a  t o  o d p o w i a d a  G l o b e :  » P o

Ei e r w s z e , o b r a d y  n a t u r a ln i e  t a k  d ł u g o  t r w a ć  
ę d ą , d o p ó k i  S i r  R.  Pee l  g ło su  n ie  z a b i e r z e ;  

a p o w t ó r e  w n i ó s ł  S i r  C.  K n a t c h b u l l  ( T o r y s )  
s a m  w  p i ą t ek  o |  n a  12. g o d z in ę  o o d r o c z e n i e  
i n ie  ch c i a ł  w z n o w i o n y c h  z n o w u  w c z o r a j  
o b r a d  za ga i ć ,  p o d  p o z o r e m ,  iż ,  p o  w y c z e r p a ­
n iu  już o b r a d ,  n i e  po c z y tu j e  za  r z e c z  p o t r z e ­
b n ą  o b z n a j m i a ć  I z b ę  z  s w e m i  m y ś l a m i  o  tej 
s p r a w i e ,  a  t o  tern b a r d z i e j ,  g d y  n a p o m k n i ę t o ,  
iż t u z i n  p a n d w  z s t r o n y  p r z e c i w n e j  g ło s  z a ­
b r a ć  p r a g n ą ł . "  R z e c z  tak się m a ,  iz X iążę  
B u c k i n g h a m  i j e g o  s t r o n n i c t w o  s w e m u  p r z y ­
j a c i e l o w i  P e e l o w i  p o d  w z g l ę d e m  p r a w  z b o ­
ż o w y c h  b a r d z o  n i e d o w i e r z a j ą  i d la  t ego  w s z e l ­
k i ch  u ż y w a j ą  s p o s o b ó w ,  do  w s t r z y m a n i a  r o l ­
n i c z y c h  T o r y s ó w  o d  w y . j a w ie n i a  s w y c h  zdań,  
a b y  S i r  R . / P e e l - p r z e z  nie  n a b a w i o n y  k ło p o t u  
n ie  b y ł  i a b y  n ie snask i  t ego  s t r o n n i c t w a  na 
j a w  n i e  w y s z ły .  D l a  t ego  r a d z o n o  S i r  C. 

- K n a t c h b u l l o w i  n ie  z ab i e r a ć  dzi ś  g ło s u . «..
D z i ś  p o  p o ł u d n i u  z e b r a ł a  się k o r p o r a c y a  

mia s t a  L o n d y n u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  L o r d a  
M a y o r a ,  d l a  p op io r an i a  m i n i s t e r y a l n y c h  ś r o d ­
k ó w  c e ln y c h  i u ło że n i a  w- t y m  d u c h u  pe tyc y i  
d o  p a r l a m e n t u .  W  og ó l no śc i  zda j e  s i ę ,  jż t e ­
r a z  c a ły  k ra i  p r z e d s i ę b i e r z e  d e m o n s t r a c y ę  na 
k o rz y ś ć  w n i o s k ó w  m i n i s t e r y a l n y c h ,  b o  d z i e n ­
niki  m in i s t e rya l r i e  już t e r az  .całe k o l u r p ny  do -  
n i e s i e n i a m i  o t e go  ro d z a j u  z g r o m a d z e n i a c h  z a ­
pe łn i a ją .

R ó ż n e  k r ą ż ą  p o d a n i a  o  w i ę k s z o ś c i ,  jaką 
M i n i s t e r y u m  w  I zb i e  n iższej  p r z y  p r z e g ł o s o ­
w a n i u  nad  p y t a n i e m  c u k r o w y m  m i e ć  b ę d z i e ;  
j e d n i , w i ę k s z o ś ć  tę na  dO g ł o s ó w  p o d a j ą ,  d r u ­
dzy ną jm n ie j  na 12. S u n  p o w i a d a ,  iż j uż  te­
r a z  n i k t  w  u su n i ęc i e  się M i n i s t r ó w  n i e  w i e r z y ,  
g dy  p o  c a ł y m  k ra j u  o d b y w a j ą  się z g r o m a d z e ­
n i a ,  ż ąda j ące  zn i e s i en i a  m o n o p o l i ó w  h a n d l o ­
w y c h ,  i g dy  w s z y s t k o  z w y c i ę s t w o  l u d u  na d  
J  o ry s a m i  roku j e .  O  w i e l k i e m  z g r o m a d z e n i u  
w  celu  u sun i ęc i a  h a n d l u  n i e w o l n i k a m i ,  o d b y .  
t ern  z r o z p o r z ą d z e n i a  T ą p y s ó w  w  p i ą t ek  w

e t e r  l l ą l l ,  u w a ż a r i ć i n  za w j e ( k ą  ć e m o n -  
s t r a c yą  na  k o r z y ś ć  m o n o p o l i ó w ,  p o w i a d a  
M o r n . i n g -  C h r o n i c i e :  - S k u t e k  b y ł  z u p e b  
m e  p r z e c i w n y .  L u d  g lo ś n b  p o k l a s k i w a ł  m o ­
w o m  L o r d a  J ,  Rus se l la  i j e go  k o l l e ^ ó w  
Kl ę sk a  T o r y s ó w  b y ł a  zup e łn a .  0 ’C o n n d l a  
z  w i e l k i m  p o w i t a n o  o k l a s k i e m ,  gdy  o w o l n o ­
ści  h a n d l u , ,  a  m i a n o w i c i e  o  zn i e s i en iu  m o n o -
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p o l i ó w ,  p r z e d  wszysikie 'm z m o n o p o l u  z b o ­
ża m ó w i ł .« •-» . d

II i s z p a n i a.
Z M a  d r y  t u ,  dnia 11 Maja.

W c z o r a j  Reg en t  w y k o n a ł  p rzys ięgę,  O  g o ­
dzinie 12. u t w o r z y ł o  całe w oj s ko  i mil icya 
n a r o d o w a  szpaler  od P rad o  do pa łacu  k r ó l e w ­
skiego. O  godz.  1. udał  się Re g en t  w  ś w i e ­
t n y m  m u n d u r z e ,  ozd ob i ony  o r d e r e m  Złotego 
R u n a  i t u z i n e n r g w i a z d , k o n n o n a  czele ś w i e ­
tnego  o r szaku  G e n e r a ł ó w  i A d j u t a n t ó w  do 
pałacu  Ko n gr es su ,  gdzie się I zby  ze bra ły ,  i 
gdzie całe Cia ło  dyp loma tyc zne  w  g a l o w y m  
by ło  ub iorze .

Za w n i j ś c ie m  R e g e n t a ,  po w s t a l i  wszys cy  
obecn i ,  p r óc z  P rezesa ,  P an a  Arguellesa.  R e ­
g e n t  usiadł  na  krześle  p r zed  t r on em  po l ewe j  
s t ro n ie  P re ze sa ,  k t ó r y  m u  następując.-} ro tę  
przysięgi  p rze czy ta ł :  » C z y  przys ięgasz Bogu
i ś w i ę t y m  E w a n g e l i o m ,  że kor istytucyę m o ­
narchi i  hiszpańskiej  i p r a w  k r a jo w y c h  p r z e ­
s t r zegać będziesz i p rzes tr zegać  każesz,  w e  
wszy s t k ic h  t w y c h  cz yna ch  d o b r o  tylko i s zczę ­
ście n a r o d u  na celu ma jąc ,  że. d o s t o j r i ć j - K ró ­
lowej  Hiszpańskićj  Izabell i  I I .  w i e r n y m  b ę ­
dziesz i r zą dy  p a ń s t w a  od da s z ,  skoro  do peł -  
nole tnośc i  dojdz ie?  « W  y r a ź n y m  i d o b i tn y m  
g łosem o dr ze k ł  R e g e n t : " P r z y s i ę g a m ,  i g dy ­
b y m  w b r e w  met  p rzys iędze lub części  tejże 
miał  dz iał ać,  nie jest mi nikt  o b o w i ą z a n y  być 
p o s łu s z n y m ,  o w s z e m  to,  co w b r e w  jej uczyn­
n ię ,  żadnej  moc y  obo w ię z u j ą cć j  mieć  nie b ę ­
dzie « Następnie prosi ł  R eg en t  Prezesa  o p o ­
z w o le n ie  p r z e m ó w i e n i a  do zg roma dze n ia  i 
mia ł  t r e ś c iw ą  p r z e m o w ę ,  w  której  swmje 
p r zy w ią za n i e  cło o jc zyz ny ,  p o s ł u s ze ń s tw o  
w i n n e  p r a w u  i t r o n o w i ,  s t ó s o w a n i e ' się. do 
w o l i  na r od u  i g o to w o ś ć  po łożen ia  życia s w eg o  
dla do br a  sw e g o  kraju ob ja wi ł .

P o  takiej p r z e m o w i e  s łuchacze od  o k r zy ­
k ó w  radośc i  w s t r z y m a ć  .się nie mogli .  P r e ­
zes ośw ia dc z y ł ,  i i  K ó r t e z o w i e  z u p o d o b a n i e m  
się s ł o w o m  jego p r zys łuc h iw a l i  i liczą na to,
i i  R e g e n t  przysięgi  swoję j  d o c h o w a .  T e r a z  
opuśc i ł  t enże  salę i udał  się z n o w u  k o n n o  
szpa le rem prze z  w ojs ko  i mi l icyą u t w o r z o a  
n y m  do  pałacu  k ró lewskiego.  W sz ęd z ie  w y  
św ia dcz ono  m u  h o n o r y ,  jakie do tąd  ty iko 'u -  
k o r o n o w a n e  odb ie ra ły  g łowy.  Nigdzie jednak 
okrzyki  r adośc i  s łyszeć się nie daty.

Ii e 1 g i a. ■
Z B r u x e  l l i,  dnia 18. Maja.

I l r .  G u r o w s k i  odzyska ł  s w o ię  w ol no ść  a to 
p o d ł u g  doniesień gazet naszych,  po o św ia d c z e ­
n iu  In fan ta  O o h  Franci sco  de P au la ,  że zaślu­
b ien ie  to uznaje i na nie ze zw al a .  l ak tedy  
p o w r o t u  Infantki  do Bruxelli co dzień w y ­
glądamy.  ' . •>

W  I n  d e p e n d a n t  czy la my:  „ P r z e b y w a ­
jący tu^ Infanci  h i szpańscy,  bracia Xiężniczki 
I zabel l i ,  n ic  nie wiedz ie l i  o jćj w yk ra d z e n iu  
i p r zybyc iu  do  Belgii. W i a d o m o ś ć  ta ,  która 
ich m o c n o  z m a r t w i ł a ,  dosz ła  ich do p ie ro  
z b iu ra  Min i s i e ryum Belgijskiego,  a ich O c h ­
mis t rz  uda ł  się na tychmias t  do N a m u r ,  gdzie 
się Ąięźniczka od niego do w ie d z ia ła ,  że b r a ­
cia jćj są w  Bruxelli.  Napi sała  w i ę c  list do 
n i c h ,  na k t ó r y  j ednak  o d p o w i e d z i  nie ode 
brała .  I n fa n t  F ranc i sco  Assisi Marya ,  Xią£ę 
K a d y x u ,  i In fan t  Ma ry a  F e r d y n a n d ,  Xiążę  
Sewi l l i  ( takie b o w i e m  imie ty m  Xią£ętom) ,  w o ­
jażując w  celu n a u k o w y m  p r z e b y w a j ą  od 3ch  
tygodni  w- Bruxe l l i ,  gdzie tak ścisłego p r z e ­
s trzegal i  i ncogn i to ,  że n a w e t  nasze  gazety  o 
obecnośc i  ich tutaj  nic nie wiedz ia ły .  Byl iby 
już z Bruxel l i  w y je ch a l i ,  gdyby  się nie chcieli  
doczekać  przybyc ia  K r ó l e s tw a  J c h m ś ć ,  aby  
się im p r zeds tawić .  T y c h  o b y d w ó c h  Xiążąt ,  
w s z y s c y  co mieli  zaszczyt  p o zn ać  i ch ,  b a r d z o  
chw alą .  P o t w i e r d z a  się,  że In fantkę  i H r a ­
bię G u r o w s k i e g o  oddzielnie  do  Bruxel l i  s p r o ­
w a d z o n o .  H rab ia  w y s i a d ł  w  ho te lu  de H o l -  
ł a nd e ,  gdzie jeszcze w cz o ra j  by ł  p o d  strażą 
d w ó c h  ż a n d a r m ó w .  Xięźniczka o d b y w s z y  
r o z m o w ę  z b raćmi  s w y m i  w  ho te lu pos e l s twa  
f r a n c u z k i e g o , w  sobo tę  o 2giej z po łudn ia  
w  t o w a r z y s t w i e  O ch m i s t r za  braci  i Pana  O p -  
d e b e c k ,  Szefa w y d z ia łu  w  b iu rze  be z p ie cz eń ­
s t w a ,  i t rzeciej  n i ezna jomej  osoby  do  Pa ry ża  
wyjecha ła .  W  in n y m  pojeździe siedział  p o d ­
oficer od  ź a n d a r m e r y i «

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 10. M a a .

(Gaz .  P ow sz .)  —  Dzisiaj  w  po łudn ie  Vi- 
co m te  de Ca r re i r a  z największą  okazałością 
do  W a t y k a n u  się uda ł ,  gdzie na u ro cz ys t ćm  
pos łuchan iu  Pap ie żow i  listy s w e  w ie r z y te ln e  
jako Mini s te r  K r ó ł o w ć j  Portugalskić j  p rz y  
d w o r z e  J, Ś w i ą to b l i w o ś c i  w rę cz y ł .  W  ko-, 
ściele n a r o d o w y m  por tuga l sk im na uczczenie,  
uznania  istniejącego rzą d u  w  Portugal i i  przez: 
g ł o w ę  kościoła,  T e  d e u m  od śp ie wano .  Sądzą ,  
że na najbl iższym kon sys to rzu ,  , w  dn iu  S w .  
P iot ra i P a w i a  m ia n o w a n i e  Nuncyu sz a  papie-  
skiego w  L izbon ie  nastąpi .  S ł ys zy m y  w s z a k ­
że p rzy  tej s p o s o b n o ś c i , że D o m  Migueł no- 
w c  robi  t rudnośc i  w  p rzyjęciu  w y z n a c z o n e g o  
m u  a p a na ż u ,  k iedy raz  na zaw»*e mil ion sku-, 
d ó w  żąda ,  na  co „jednak w  L iz b o n ie  dla 
w ielu p rzyc zyn  nie- zezw olą .

W czo ra j  u m a r ł  tu Xiążę P io m b in o ,  G r a n d  
hiszpański  p ie rwsze j  kiassy,  u r o d z o n y  dn.  29. 
Kw ie tn ia  r. 1769. Na naj starszego syna jego,  
Xięcia S o r y ,  p rzecho dz i  jego ty t u ł ;  jego ogro ­
m n y  mają tek  dostaje się w  spadku  t em u s y n o ­
w i ; i d r ug ie m u młod szemu .  Z m a r ł y  Xiąźę
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jeszcze w  kilka dni p rz e d  z g o n e m  s w o im  sy­
n o m  ty m  1,600,000 s k u d ó w  w  kon tan tach  
w r ę c z y ć  m ia ł ;  b y ł  to  g ro sz ,  jak pow iada ł ,  
k tó ry  p r z e c h o w y w a ł  n a  n ie p rz e w id z ia n e  w y ­
padki ,

T  u r c  y  a.
Z B e l g r a d u ,  dnia 10. M aja.

L ic z b a  bu łgarsk ich  w y c h o d ź c ó w  nad  g ran i­
cą serbską ciągle się zw ię k sz a ,  podczas gdy 
d o  b ro n i  zda tn i ludz ie  w  g ó ry  u c h o d z ą ;  ale 
z b y w a  im na b ro n i ,  l e d w o  dziesiąty  cz ło w ie k  
m a  fu zy ę ,  inni są tylko w  h ak i ,  kosy,  w id ły  
i t. d. uzbro jen i.  W  Serb ii  w sp ó łu c z u c ie  ludu  
d la  rokoszan  w  B ulgaryi co raz  jaw n ie i  się n -  
k az u je ,  choć  rzą d  o d e b ra n e  w ia d o m o śc i  t r o ­
sk l iw ie  tai i n a w e t  k u p c o m  w  A ltx in e z z e  i 
B e lg radz ie  za lec i ł ,  aby  do  s w y c h  przy jació ł 
h a n d lo w y c h  za g ran icą  nic o tćrn n ie  pisali. 
"W sa m y m  B elg radz ie  w ie lk ie  panu je  w z b u ­
r z e n ie ,  k tó re  d z iw n e  z jaw isko  znaczn ie  p o d ­
syciło . T e m i  dn iam i b o w ie m  miał się na je­
d n y m  m ina rec ie  w  tw ie rd z y  pokazać w y r a ź n y  
znak  k rzyża św ię te g o ;  w ięk sza  część m iesz­
k a ń c ó w  B elg radu  tw ie r d z i ,  źe cud  ten  w i ­
działa .

Rozm aite wiadom ości.
Z  P o z n a n i a  — Z o b w o d u  R egency  i Byd-

§ oskiej d o n o s z ą , źe podczas  g r z m o t ó w  d. 22. 
iw ie tn ia ,  w e  w si N e u ro d t  i S m o lm k u ,  p o w .  

S z u b iń sk ie g o ,  nas tępu jące  się w y d a r z y ło  zja­
w isko  n a tu ry :  S p o s t rzeż o n o  p o d  ch m u ra m i,  
z  k tó rych  rzęsisty  deszcz sp a d a ł ,  ob łok  lśniący 
się, od k tó rego  kilka części się oddzieli ło , a te 
spoczątku sz e rzć j ,  a p o te m  w  postaci do  s łu ­
p ó w  p o d o b n ć j  p rędkośc ią  p r a w ie  b ły sk a w ic y  
n a  ziem ię runę ły ,  w  o b ło k u  r ó w n i e  jak w  tych  
oddzielonych częściach  k rz y ż o w a ły  się u s t a ­
w iczn ie  b ły sk a w ic ie ,  tak iż te  ob łok i do  mass 
Ognistych p o d o b n e m i by ły .  R ó w n o c z e śn ie  
sroźy ł się W tćj okolicy g w a ł t o w n y  w ic h e r ,  
k tó ry  d w a  m o c n e  i g ru b e  d ę b y ,  tuż  nad  z ie ­
mią złam ał i d r z e w a  ca łe  zd ruzgo ta ł .  S ta jn ia  
W  tym  roku  n o w o  w y s ta w io n a  o raz  d o m  ze- 
szłćj jesieni w y b u d o w a n y ,  należący do gospo ­
d arza  M acieia  K ru g e r  w  S m o ln ik u  zostały, 
tam ta  o 7 cali ,  a ten  o 1 cal od za ch o d u  na 
w sc h ó d , jakby m ocą  d ź w i g n i ,  podn ies ione  
i  dalej posunię te .  B u rz a  u c h w y c i ła  belkę na 
dziedzińcu d o m u ,  podn ios ła  ją w  g ó rę  i r z u ­
c i ła  ją  na S łokci daleko  w  pole. P o d o b n y  
tem u  w i c h e r  s roźy ł się tćż  w  ty m  p o w ie c ie  
W K cyn i  i w  Grocholin ie . — Dla z a s ie w ó w  
p o w ie trze  do tychczas  b a rd z o  by ło  korzystne ,  
w szęd zie  b u jn ie  stoją. —- S ta n  z d r o w ia  lu d n o ­
ści b y ł w  K w ie tn iu  bardzo  p o m y ś ln y ,  a 
śmiertelność m ałoznacząca; m iędzy dziećm i

tu  o w d z ie  p a n o w a ła  szkarla tyna i ospa. L ic z ­
ba o s ó b ,  k tó re  n ie szczęś l iw ym  p rz y p a d k iem  
życie u t rac i ły ,  w y n o s i  16 ;  7 osób  u to n ę ło ,  a 
m ię d zy  tem i d w a i  ludz ie  z Z a ł a c h o w a ,  p o w .  
Szubińsk iego , k tó rzy  w  to w a r z y s tw ie  trzec ić j  
o soby  pros tą  d rogą  do  L u b o s tro n ia  u d ać  się 
chc ie li ,  om i|a jąc  m ost p r o w a d z ą c y  tam  p rz e z  
Notec ią .  W z ię l i  w ię c  w  tym  za m ia rze  m ałe  
c z ó łn o ,  za w io s ła  s łużyły  im tylko cienkie k ije ; 
rzeka- w k r ó t c e  ich p o r w a ła  a podczas k iedy 
jeden  w s k o c z y w s z y  w  w o d ę  p ły w a n ie m  się 
oca l i ł ,  o b a |  d ru d z y  potorięli i n ie rozm yślność  
s w ą  życiem  przypłacil i.  M ły n a rz  H e jm a n n  
w  M ysz lenczynku  p o w .  B ydgosk iego ,  w e t ­
k n ą w s z y  z a p e w n e  p rz e z  n ie o s tró źn o ść  rękę  
w  koła m ły n  u m ia ł  to  n ieszczęśc ie ,  źe kolo  
tak  m u  piersi po trza sk a ło ,  iż w k ró tc e  p o te m  
d u ch a  w y z io n ą ł .

W  dzienn iku  n iem ieck im  « D as  Ausland* 
(N r .  72. i n as tępne )  zam ieszczone  są « Szkice 
P e te rsbu rsk ie«  ( P e t e r s b u r g e r  S k iz z e n )  p rzez  
n ie jakiego P ana  T r e u m u n d  W e J p  —  jak w i -  
d a ć ,  za w z ię te g o  p rz e c iw n ik a  w szys tk iego ,  co 
jest na pó łnocy .  C o  o n  o  w p ł y w i e  p o d ró ż o ­
w a n ia  na kolei że laznej m iędzy  P e te rsb u rg ie m  
i Carskiern s ie ł t -m  na zm ianę  o b y c z a jó w  s to ­
licy p o w ia d a ,  jest jeżeli nie p r a w d ą ,  to p rz y ­
na jm n ie j  d o w c ip n ą  f a n ta zy ą ;  tw ie rd z i  b o ­
w i e m ,  źe kolej że lazna w ie lką  liczbę osób  r ó ­
żnego  stanu  codz ienn ie  ku  sobie zbliża i łączy, 
a to  o b c o w a n ie  ch o ć  c h w i l o w e  nada je  jakąś 
d u m ę .  P rzec ież  słyszano  już, źe p ro s ty  jakiś 
k ra jo w ie c  w  głos się o d e z w a ł :  «Ja  tak d o b rz e  
z a p ła c i łe m ,  jak Pan G e n e ra ł ;  p roszę  w ię c  na 
bok  albo  w  tył o

W  dzienn iku  n iem ieck im  ■ L ite ra r ische  Zei- 
tu n g “ N r.  17. czy tam y recenzyę  t łum aczen ia  
p o e m a tu :  « N ieboska k o m e d ia ,  p rze z  K. Ba- 
to rn ic k ieg o .« D i *  u n g ó l t l i c h e  C o r ó o e -  
d i e .  A u s  d e m  P o l n i s c h e n  v o n  K.  B a ­
t o m  i c  ki .  L e i p z i g  1 8 4 0 .  R e c e n z e n t  dość  
p o c h w a ln e  daje zdanie  i o o ryg ina le  po lsk im  
t o t łu m ac ze n iu  n iernieckiem.

( Z  Rozrn.  L n ó w . )  — S ł ó w  k i l k a  o J a ­
p o ń c z y k a c h  — Ja p o n ija  b y ła  dla E u r o p e j ­
c z y k ó w  Jeszcze bardz ie j  niż C h in y  te r ra  in- 
cogn  ta ,  do p ie ro  w  os ta tn ich  czasach p o w io ­
d ło  się h o lendersk im  p o d ró ż n y m  p o  w ie lu  
p rze szk o d a ch  o t r z y m a ć  niejakie w ia d o m o śc i
0 ty m  n a d z w y c z a jn y m  n arodz ie  i k r a ju ;  um ie-  
szczam y  tu n ie k tó re  w yim ki z d z ie ła :  - M a n -  
n e r s  and  co s tu m e  o f  the  J a p a n e s e - ,  k tó re  n ie ­
d a w n o  w y s z ło  w  L o n d y n ie  t )  M i k a d o
1 Z i o g u n .  —- P a ń s tw o  japońsk ie  zos ta je  p o d  
d w o rn a  w ła d c a m i :  p o d  M ik a d e m ,  k tó ry  d e  
j u r e ,  i Z io g u n e m ,  k tó ry  d e  facto  jest m o n a r ­
chą .  M ikado  n a jw y ż sz y  w ła d c a  p an u je  p r a ­
wem  b o z k ić m ,  p o n ie w a ż  w  proste j  linii o d

\
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B o g ó w  r ó d  s w ó j  w y w o d z i  i jes t  t y lko  w c i e ­
l o n y m  b ó s t w e m  s ł o ń c a ,  A m a t e r a s u  - o o - k a m i ,  
k t ó r e  n a d  c a l e m  u n i w e r s u m ,  n a d  B o g a m i  i 
l u d ź m i  panu j e-  O e s p o l y c z n e  z w i e r z c h n i c t w o  
t o  z o s t a w a ł o  do  k i l kase t  Jat t e m u  n i e ty ka lne ,  
aż  na r e s zc i e  j e de n  d o w ó d r c a  w o j s k a  p o d  t y ­
t u ł e m  Z i o g u n  n a r z u c i ł  się na s p ó ł r z ą d c ę  Mi -  
k a d e m a  i u z y s k a ł ,  że  ta g o d n o ś ć  w  fami l i i  j e­
g o  d z i e d z i c zn ą  p o z o s t a ł a ,  p r z y c z e m  j e dn akż e  
.Mikado n i e ty lko  s w o j ę  n a j w y ż s z y  g od n oś ć ,  
a le  n a w e t  s w ó j  p r z e p y c h  i ok aza ło ść  z a t r z y ­
ma ł .  S p r a w a m i  p a ń s t w a  z a w i a d u j e  Z i o g u n ;  
g d y z b y  to  b y ło  b e z b o ż n o ś c i ą  i z n i e w a ż e n i e m  
w c i e l o n e g o  b ó s t w a ,  g d y b y  się M i k a d e m  ś w i e -  
ckierni  d r o b n o s t k a m i  z a j m o w a ł .  JNie w y k o -  
n y w a  o n  żadn e j  w ł a d z y ,  n i c z e m  się n i e  t r u ­
d n i ,  w y j ą w s z y  s p r a w a m i  re l igi j r i ćmi .  O n  ka ­
n o n i z u j e  w i e l k i c h  m ę ż ó w ,  k t ó r y c h  m u  Z io gu n  
jako g o d n y c h  a p o t e o z y  p r z e d s t a w i a ,  w y z n a ­
cza  d n i  ś w i ą t  r u c h o m y c h ,  b a r w y  d o  o b r o n y  
od  z ł y c h  d u c h ó w  i t. p.  K a ż d e g o  dn i a  s i e ­
dź:  ki lka g o d z in  j ak  n i e r u c h o m y  po sąg  na  t r o ­
n i e ;  g d y ż - z a  r i a jm n ie j s zem r u s z e n i e m  s w o | e j  
g ł o w y ,  s t a w i ł b y  n i e h y b n y  u p a d e k  tej częśc i  
k r a j u ,  n a  k t ó r ą b y  się (ego o c z y  z w r ó c i ł y ,  a 
p r z e z  n i e r u c h o m o ś ć  s w o j ę  u t r z y m u j e  ca ł e  p a ń ­
s t w o  w  n a l e ż y t y m  p o r z ą d k u  i s p ok o j no śc i ,  
< idy się z t r o n u  od da l i ,  n a t e n c z a s  k o r o n a  p a ń ­
s t w a  z a j ą w s z y  j ego m i e j s c e ,  z a s t ę p u j e  go p r ze z  
r e s z t ę  c za su  i w  dz i eń  i w  no cy .  R o z m a i t e  
są h o ł d y  u s z a n o w a n i a ,  k t ó r e  to  b ó s t w o  o d b i e ­
ra .  W s z y s t k o ,  co  ty lko  M i k a d ą  z b l i zka  o t a ­
r t a ,  ruus i  być  z u p e ł n i e  n o w e .  N ie  nosi  on  ria 
sob i e  ż adne j  sza ty  d w a  r a z y ;  w s z y s t k i e  s t o ły  
i p ó łm i s k i ,  na k t ó r y c h  j a d ło  m u  s t a w ia j ą ,  
w s z y  tkie c za rk i  i k u b k i ,  z k tó r y c h  p i j e ,  a n a ­
w e t  w sz y s t k i e  na cz y n i a  k u c h e n n e ,  w  k t ó r y c h  
się d la  m e g o  p o t r a w y  p r z y r z ą d z a j ą ,  p r z y  k a ż ­
d y m  obi ed / . ie  zu p e ł n i e  n o w e  b y ć  m u s z ą .  
P r z e d m i o t y  u ż y w a n e ,  n a w e t  s p r z ę t y  k u c h e n ­
ne ,  są u w a ż a n e  za ś w i ę t e  i b y ły b y  z n i e w a ż o n e ,  
g d y b y  się i ch  iaki ś m ie r t e l n i k ’ d o t k n ą ł ,  a g d y ­
b y  k to  p o w a ż y ł  się nosi ć jego  s za t ę ,  jeść z je- 
g o  p ó ł m i s k a , a l bo  w  ;ego g a r n k a c h  s p o r z ą d z a ć  
p o t r a w y ,  ś c i ą g n ą ł b y  p o d ł u g  w i a r y  j apońsk ie j  
n i e z a w o d n i e  s t ra s zną  p o m s t ę  ni.  b a  na siebie.  
D l a  unikn ie r i i a  t ak i ego  n i e szczę śc i a ,  n i s zczą  i 
pa lą  W s z y s t k o ,  c zego  m o n a r c h a  raz  u ż y ł ,  -toż 
s a m o  d z i e . c  się z j ego s z a t a m i ,  k t ó r e  t ak i ego  
są k o l o r u ,  j ak i ego n i k o m u  w  c a l e m  p a ń s t w i e

m a  m u  p r z e d ł o ż o n e  z w y k l e  o d  n i e go  p r z y i .  
m o w a n e  b y w a j ą , a jeżel i  je o d r z u c i ,  t r z e ch  
x i ązą t  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j  s p r a w ę  ro z s t r z y g a  
J e ż e l i  x iążę t a  t e go ż  s a m e g o  co  m i n i s t r o w i e  są 
z d a n i a ,  n a t e n c z a s  Z i o g u n  na  r z e c z  p r a w e g o  
n a s t ę p c y  s w e g o  w ł a d z ę  s w ą  z ł o ż y ć  jes t  o b o ­
w i ą z a n y .  J e ż e l i  z aś  r o z j e m c y  p r z y c h y l a j ą  sie 
do  zd an i a  Z-.ogu.na, w t e d y  -wszyscy m i n i s t r o ­
w i e  m u s z ą  so b i e  o d e b r a ć  życ i e ,  to  jes t  p o d ł u g  
z w y c z a j u  u d w o r u  j a p o ń s k i e g o ,  m u s z ą  s am i  
so b i e  r o z p ł a t a ć  p o d b r z u s z e .  2 )  V V a c h l a r z e .  
~  VV ca ,®i J a p o n i i  ani  m ę ż c z y ź n i  an i  n i e w i a ­
sty m e  n osz ą  k a p e l u s z ó w ,  w y j ą w s z y  p o d c z a s  
d e s z c z u  w ie lk i e go .  N ak ry c i e  g łoyyy  za s t ępu j ą  
w a c h l a r z e ,  k t ó r e  n a w d  d os t a t e cz n i e  o d  s ł o ń ­
ca  zas ł ania j ą .  (Sic b a rd z i ć j  n i e  z w r a c a  na s ie­
b i e  u w a g .  E u r o p e j c z y k a  n ad  te  w a c h l a r z e  
m e  u j r zy  b o w i e m  be z  w a c h l a r z a  żad ne j  ż y w e j  
du sz y .  K a p ł a n i  i ż o ł n i e r z e  lak d o b r z e  są z a o p a ­
t r ze n i  w a c h l a r z a m i ,  jak n i e w i a s t y ,  k t ó r e  i ch  
n a  t en  s a m  sp o s ó b  jak u nas  u ż y w a j ą  Z t ć m  
w s z y s t k i e m  w a c h l a r z  s ł uży  J a p o ń c z y k o m  d o  
r o z l i c z n e g o  uży tk u .  O s o b y  o d w i e d z a j ą c e  się 
p r z y j m u j ą  na w a c h l a r z u  p o d a n e  sob i e  łakótk i  - 
z e c r a k  n a d s t a w , a  ci w a c h l a r z ,  d l a  u z ys k an i a  
j a ł m u ż n y .  M o d n . ś  u ż y w a  w a c h l a r z a  p o d o ­
bn i e  jak na sz  s w o j e j  laski  a l bo  b a t o ż k a  Z n a ­
k o m i t y m  z b r o d n i a r z o m  p od a j ą  w a c h l a r z  na o -  
s o b n y m  t a l e r z u ,  jako w y r o k  ś m ie r c i ,  a  s k o r o  
p r z y j m ą  i r o z w i n ą ,  n a t y c h m i a s t  im  g ł o w a  s  
k a r k u  spada ,  o )  O g r o d y  m i e j s k i e .   D o ­
m y  w i e l k i c h  p a n ó w  m a j ą  na j czę śc ie j  ku  u l i cy  
o b s z e r n y  p o r t y k ,  w  k t ó r y m  o s o b y  o d d a j ą c e  
w i z y t ę  zo s t aw ia j ą  l ek t yk i  ( p a l ank iny ) ,  pa r a s o l e  
i s andały  , g d z i e  p r z e b y w a  s ł u żb a  i gd z i e  
w s z y s t k i e  s p r a w y  g o s p o d a r s t w a  się z a ł a tw ia j ą  
, h ' ; ;bi  d o m u  mi e sz ka  famii i ja ,  a k a ź d y d o m r n a  
k sz t a ł t  t r o . k ą tu  i l eży  w  o g r o dz i e .  O g r o d y  t e  
z w y k l e  są m a ł e  i t y lk o  r,a o k o  w  s ty lu  s i e l sk im  
z&łbzone;  są t a m  sz t u c z n e  skały,  gó ry ,  j e z ior a  
w o d o s p a d y  i g r u p y  d r z e w  r o z m a i t y c h ;  zna j ­
d u j e  się w  n i c h  z w y k l e  t akże  kapl i ca  d ó m o -  
w a .  O g r o d y  t e ,  j a k k o l w i e k  dla c i asnć j  p r z e ­
s t r z en i  s w o  ej ' śmiesznymi-  się w y d a j ą ,  j e d n a k ­
że  są o z d o b ą  mia s t a  i d o m ó w ,  b o  zda l eka  da  ją 
v» o ok p r z y j e m n y ,  z w ł a s z c z a  że n a j m n ie j s z y  
d o m  m a  na  t e n  s a m  s p o s ó b  u r z ą d z o n y  o g r ó -  
d e k ;  g ó r y ,  ska ły ,  w o d o s p a d y  i t. d . ,  p o d o b n e  

u °  s k l e p o w y c h  d z i e c i ę c yc h  z a b a w ę k  a k a r -są

nos i ć  n ie  w o l n o . Z  t^go'  o  r  * . ' • f i c
a  d w o r u  ftJikada w y d a t k i ,  k t ó r e  Z i o g u n  o p ę ­
d z a ć  jes t  o b o w i ą z a n y  ■ j ednak ż e  t en  jest  tak 
r o z t r o p n y m ,  iż m u  j0_k ns jpoś l . edn ie ts zych j 
na j t ań szyc ł i  p o t r z e b  dos t a r cza .  Ad rn in i s t r a  • 
cy.a p a ń s t w a  s p o c z y w a  w  r ę k u  Z i o g u n a ;  do
b " k u  jego jest p r z y d a n y  p e w i e n  rodz a j  r a d y  
m in i s t e ry a l r i e j ,  k t o r ć j  u c h w a ł y  d o  j i o tw ie r d z e *

’ —   l o " ' a , e  z as . d r z e w k a  są w  w a z o n a c h  po us t a -
dU ? na t ’Zł*« 8* w i a n e .  łN,ew,38*X * s \ y o j ć m i  c ó r k a m i  b a w i ą  

w ię k s z ą  cz ę ść  d n i a  w; j y c b  o g r o d a c h  . t a m  p r z e  
p ę d z a j ą  ser> svtjogo j e d n o s t a j n e g o  ż y c i a ,  g d y ż  
p o d  ka r^  śm ie r c i  n ie  w o l n o  im n a w e t  p o  za  
n i e k t ó r e  dzielnirę '^njast . - i  z durr iu sh> w yd a l i ć '

OłhWlE-ZczEME.
Z  p o w o d u  r e p a  r acy  i p r z e d s i ę w z i ą ć  się ma*
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j ąe ć j ,p rzy  t ak n a z w a n y m  mośc ie  S z r o d k o w y m  
n a d  rzeką C y b i n ą ,  t enże  m o s t  od  1. C z e r w c a  
r. b. zupe łn ie  za m k n ię ty m  i \v s z e l k a  jazda do 
m o s t u  ś l u z o w e g o  p r zy  T ó m i e  w s k a z a n ą  zo ­
stanie.  U w i a d o m i a j ą c  o t ć m  publ iczność,  
os t r zega s ię ,  iż existuji jcy zakaz w r a z  z za­
g r oż on ą  karą za p rędk ie  jeżdżenie  t ak w o z e m  
jako i k o n n o  p rze z  rnost  nad  w a ł e m ,  r ó w n i e ż  
i w z g l ę d e m  r ze czo n eg o  mo s t u  ś lu zo w eg o  
p r z y s t o s o w a n y m  być ma .

P o z n a ń ,  dnia 22. Maja 1841.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y  i.

—

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A ,  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W  y d z. I.
D o b r a  sz lacheckie O p a t ó w  w  p o w ie c ie  

O s t r z e s z o w s k i m , p rze z  D y r e k c j ą  Z ic m s t w a  
o s z a c o w a n e  na 99,687 tal. 27 sgr.  6 fen. w e d l e  
t a xy ,  mogące j  być prze j rzane j  w r a z  z w y k a  
z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Registra-  
tu r z e ,  ma ją  być

d n i a  30.  S i e r p n i a  1 8 4 1 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o godzinie 10tćj w  miejscu 
z w y k ł e m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedane .

N ie w ia d o m i  z p o by tu  w i e r z y c ie le ,  jako to :
1) S za m be la n  Hrab ia  Joach im A le x a n d e r  K a ­

zimie rz  Malt zahn,
2) Zolia  Charlotta B o ja n o w sk a ,  

za p o z y w a ją  się n in ie jszćm  pu b liczn ie .
P o z n a ń ,  dnia 29. G ru d n ia  1840.#------------j "
"W d o b r a c h  P i e k a r y  i R z e k t a  P i e k a r ­

s k a  w  K r ó l e s t w i e  Po lskiem p o ł o ż o n y c h ,  pół  
mil i  od  miasta D o b r y ,  j edną  milę od mias ta  
U n ie j o w a  , d w i e  mi le od  miast  W a r t y  i T u r k u  
od ległych ,  do tyk a j ący ch  rzekę  W a r t ę ,  zn a j ­
du je  się do sp rzedan ia  140 m ó r g  mia ry  n o w o -  
polskići  olszyny w y r o s łe j ,  k tóra  w -k a ż d e j  p o T 
r ze  roku  w y w i e z i o n ą  być  może.  C h ę ć  k u ­
pienia mający zechcą się w  mie jscu zgłosić, 
gdzie o w a r u n k a c h  sp rzedaży  każdego  czasu 
d o w ie d z ie ć  się mogą.

W .  N e c h r e b e c k i ,  Nad leśny .

Z p o w o d u  zmian y  d z i e r ż a w y  s p r z e d a w a n y  
będz ie  w  Z g i e r z e n c e  pod  P n i e w a m i ,  p o w .  
B u k o w s k i m  , i n w e n t a r z  nas łąpuiący  : 700
o w i e c  do b r ze  p o p r a w n y c h  i z d r o w y c h ,  k o ­
nie r o b o c z e ,  w o ł y ,  ź rebaki ,  k r o w y ,  2 s t ad ­
niki  i mł odo c i an e  b y d ł o ,  n i e r ó w n i e  i po rzą d  
ki g o s p o d a r c z e , a to w  d r o d ze  publ icznej  l i ­
cy t ac j i  najwięce j  da jąc emu  w  dn iu  2. Lipca 
r.  b. z rana  około godziny 10iej, na k tó rą  ocho tę  
kup ić  ma jących  zaprasza się.

J a n S e r e d e n s k i .

D o m in iu m  S p ł a w i e  pod P o z n a n i e m  
m a  200 m ac io r  zda tn yc h  do  c h o w u  na sprzedaż .

W  N o  w c u  p o d  Dolsk iem s p r z e d a w a n y  
będz ie  i n w e n t a r z  ż y w y  i n i e ż y w y  w  d r o d z e  
dobrowmlnói  l icytacyi,  jako to :  o w c e ,  konie,  
w o ł y ,  k r o w y  i t. d . ,  w  dn iu  1. L ipc a  r. b.
zrana  o godzin ie  8mei .

- -  -

W  cegielniach naszych na B e r d y c h o w i e  
i t. d. t egorocznego  palenia g o t o w e  już stoją 
cegły,  k tóryci i  p rzedażą  t r udn i  się J .  E.  K r z y ­
żanowsk i .
J. E.  K r z y ż a n o w s k i .  L.  O g r o d o w i cz .

Z n a c z n e  z a p a s y  w e ł n y  
mog ą  być  po d  b a r d z o  s łusznemi  w a r u n k a m i ,  
w  d o m u  r y n k u  Nr.  95-/96. tak w  sieni  jako też 
w  sal i ,  umieszczone .  Bliższej w ia d o m o ś c i  
udziel i  hande l  p łóc ien  i biel izny s t o ł o w ć j  

J a k ó b a  K o e n i a s b--------—  v  ** ■■ ■ b ** ~  w ł »-> ^  1

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  24. M aja  1841. b to - N a pr. k u ran t

pa
prC . papie­

ram i
go to ­
w izną

O b lig i d ługu państw a . . .
P r .  ang . o b lig a c je  1830, . . 
O blig i prem iow  h an d lu  morsk 
O b lig i K u rm arch ii z bież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t  
B erlińskie  ob ligacj e miejskie
K ró lew ieck ie  dilo
E lb lągsk ie  d ilo
G dańsk ie  d ilo  w T . . . .  
Z achodn io  - P r .  listy zastaw ne 
I.isty zast. W .  X. P oznańskiego 
V\ schodnio  - P r , listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  •
K ur- i N ow om arch . d ito  .  
S zlaskie dito
O b i. Zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o­

wej - M arch ii . . . .

Z ło to  a l m a r c o .........................
N ow e d u k a t y .........................
F ry d ry ch sd o ry  . . . . .  
In n e  m onety  z ło te  po 5 ta larów  
D isrn o to

4
4

3?
34
4

3
3 ł
4
34
3-4
34
34

104 c 
1024

1024
1034

100
48

1024

102i
103}
1034
1024

134
«ł3

103}
101}

83

10t |
105i
1 0 1 *
102}
103

210|
13

;P
C e n y  t a r g o w e D m a  24. Maja 

1841. r.w  mieśc ie  
P o z n a n i u .

T a l
od

fen .
do

Tal. s^r.  f e n

Pszenicy szeiel  . . . . 1 17 6 ' 1 2 0
Zyta dt. . . 1 5 — 1 6 3
Ję cz mi en i a  df ........................... — 24 __ — ! 26
O w s a  d t ................................ __ 26 h — !27 fi
Ta ta rk i  dt. . . . . . 1 2 6 1 5
G r o c h u  d t ................................. 1 2 6 T  5
Z ie m ia k ó w  dt.  . • . __ 1 2 -  13
Siana c e t r i a r ........................ 1 5 1 7 6
S ło m y  k o p a ............................. *> 6 — 6 10
Masła garn iec  . . . . . 1 1 ‘V — 1 20, _

S p i r y t us u  beczk a  . . . . 15) l f , | — 1 6  15 --


